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„WIELKOPOLANIN” wychodzi codziennie z wyjątkiem 33 Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mk., z odnoszeniem 53 : RE 
niedziel i świąt. — Przedpłata na pocztach: kwartalnie N Z dodatkiem niedzielnym 33 do domu 1,45 mk., miesiecznie 40 fen., z odnoszeniem 50 fen 

1,25 mk. z odnoszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty 53 ve‘ {3 Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. Telefonu nr. 1013, 

z 2 7 z $$ 

od wiersza drobnego 25 fen. — Rękopisów się nie zwraca. i , — Redakcja ulica Dolna Wałowa 1. Telefonu nr. 1142. 
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| Bratniej Pomocy, p. Ozdowsklemu. Pan | przemawiali pp. Thomas, Chojnacki, Ko- | Na zjazd w Krakowie wyd. 290,05 ,, 
J p PP Ps 

Ozdowski daje rzut oka na działalność | Zlicki 1 inni. Administracja . . : . 289,70 „ 

„Wielkopolanina* już można zapisy- 
waé. „Wielkopolanin“ kosztuje na poczcle 

1,20 kwartalnie 
z odnoszeniem do domu 1,62 mrk. 

„Wielkopolanin“ zapisywać można 
ma wszystkich pocztach. 

„ Wielkopolanin* zapisany jest w cen- 
niku pocztowym w wykazie głównym 
oe Wydań II -te Abtheilung U 

oln. — W Austrji: Oester. Zeltungs- 
Prels-Verz. fiir 1908. 

W Poznaniu: w ekspedycji I w 
ajencjach kwartalnie 1,20 m., miesięcznie 
40 fen. — Z odnoszeniem do domu kwar- 

Tow., podnosząc piękny tegoż cel, który 

jednakże jeszcze nie doznał należytego 
poparcia śród młodzieży kupieckiej. Bra- 
tnia Pomoc ma mężów zaufania 54, śród 

których niestety tylko 12 spełniało swój 
obowiązek. Apelem do kupców, aby wie 

cej interesowali się Bratnią Pomocą za- 

kończył sekretarz swe sprawozdanie. 
Skarbnik Tow. p. dr. Pernaczyński 

donosi, że Tow. miało dochodu 3760,55 — 

na stypendja wydano 100 mk, koszty 

biurowe wynosiły 112,85 mk. Do fan- 
duszu żelaznego przelano 1500 mk., kwo- 
ta pozostała przeszła na ten rok. Bratnia 

Pomos ma członków 248. Młodzież ku- 

Po wyczerpaniu dyskusji zamyka 
przewodniczący posiedzenie streszczając 
przebieg obrad 1 dziękując obecnym 1 

przybyłej prasie za udzłał w zebraniu. 
Po odczytaniu protokółu solwował prze- 

MT obrady. — Przewodniczące- 
mu podziekowano za umiejętne prowa- 

dzenie obrad. 
Po zebraniu odbył słę wspólny 

oblad, przy którym wygłoszono szereg 
toastów, między innymi przemówili pię- 
knie pp. Ceglelski, Ozdowsk!, Dutkiewicz 
1 kilku Innych. 

RE re 

razem 515,75 M. 
pozostało 590,35 M.: 

Do sprawozdania skarbnika dał kil- 

ka objaśnień p. szambelan Cegielski. 
Pan Samulski z Pleszewa wniösl 
jako przedstawiciel komisji rewizyjnej o 
deszarżę dla zarządu i skarbnika. De- 
szarży udzielono jednomyślnie. 

Do komisji wybrano tych samych 
panów przez aklamację, W sprawie 
zmiany ustaw dawał objaśnienia p. szam- 

belan Cegielski. Obszernej dyskusji, 
która wywiązała sig w tej sprawie nie 
podajemy, ponieważ zmienione ustawy 

ukażą się w druku i rozesłane będą In- 

$alnie 1,45 mk., miesięcznie 50 fen plecka zacz t ać do T Z , , > yna wstępować do Tow. t wnym. D. n. 

„Wielkopolanin* dołącza dla czytel- | dochodów z r. 1911 przekazano 1500 do : se 3 

mików dodatek „Ognisko Domowe* { pro- | fanduszu żelaznego, tym sposobem fundusz Walne zebranie a 

wadzi „Obronę Prawną* dla swych przy- 
jaclół bezpłatnie. er 

RERRERRANKERERR 

Krecia robota. 
Najróżniejszemi sposobami stara się 

hakatyzm podjudzić rząd do wywłaszcza- 
nla nas. Oto donoszą, że na wniosek 
wyższego kolegjam kościelnego starolu- 
terskiego wyznania prezydent komisji 
kolonizscyjnej dał odpowiedź, w której 
podzje do władomeści, że komisja kolo- 
nizacyjna nie ma obecnie złemł na sprze- 
daz. Ten brak ziemi sprawia niestety, 
że synowie kolonistów, chcący się 
osiedlić na kresach wscho- 
dnich nie mogą nabyć ziemi 
idla tego muszą się wynosić. 
Nic też nie pomoże, że obecnie cały sze- 
reg polskich osad idzie pod młotek. Po- 
nieważ chodzi tu głównie o mniejsze 
posiadłcści, z któremi komisja nie wie, 
co począć 1 ztąd ich nabycie dla niej 
nic nie znaczy. 

Tyle doniesienie pism niemieckich. 
Jest to jedno z tych doniesień obliczo- 
nych na wykazanie konleczności rozpo- 
częcia wy właszczania. 

Nie dawno temu jednak czytaliśmy, 

ten wynosł obecnie 3000 mk. Skarbnik po- 
dnos!, że do wzmocnienia funduszów 

Tow. przyczynił się bal, urządzony przez 

komitet pań poznańskich. Z bala tego 
wpłynęło przeszło 600 mk. 

W dyskusji nad sprawozdaniem za- 

bierali głos p. Filipowicz, z Poznania 

zalecający, aby flrmy, obchodzące jubi- 
leusze, dawały składki na Bratnig Po- 
mos i p. Antoszkiewicz zKrotoszyna który 
zaleca usilniejszą agitację na rzecz Tow. 

W sprawie tej dają wyjaśnienia pp. Ce- 
glelski, Ozdowski 1 Pernaczyński. Pan 
@hojnacki z Gniezna zapytuje, kto otrzy 
mst owo stypendjum w wysokości 100 
mk. Wyjaśnienie daje p. Ozdowski. W 
obronie młodzieży kupieckiej staje p. 
Krajna, zaznaczając, że młodzież kupie- 
cka liczniej przystępować będzie do Tow. 

jeżeli stę w ich organie „Przegl Kup.“ 
o to nawoływać będzie. Pan Knast z Ino- 
wrocławia odpowlada, że do zarządu 

„Bratniej Pomocy* należy p. dr. Hącia, 
prezes jednoczenia Tow. młodzieży ku- 
pieckiej. Gdyby sig był „Bratnią Pomocą* 

interesował, mógł był rozwinąć agitację 

w tym kierunku. Pan Cegielski bierze 

w obronę p. dr. Hasle, który w innych 

sprawach okazał wielką dla Tow. życzii- 
wość. Panowie Knast 1 Wojkowski za- 
znaczają, że pewien członek zarządu Tow. 

Zwłązku kupieckiego zagaił na 

tej samej sali o godzinie 5 po poł. p. 

szambelan Ceglelski, prezes Zwiaz- 
ku, zaznaczając, że zebranie ma chara- 

kter prywatny, zatem mają prawo prze- 
bywania na sali tylko delegaci i specjal- 
nie zaproszeni. W dalszym ciągu prze- 
mowy wspomniał mówca o zasługach Śp. 
X. patrona Wawrzyniaka, młanowanego 
przez tutejsze Tow. Kupfeckle członkiem 
honorowym.  Serdecznemi słowy wspo- 
mniawszy o działalności wielkiego zmar- 
łego wezwał obecnych do powstania z 
miejsc; szczery Żal wyraził też mówca 
z powodu śmierci p. Neymanna, 
dzielnego pracownika na polu wszystkich 
spraw społecznych. Pamięć jego ucz- 
czono przez powstanie z miejsc. 

W dalszym ciągu daje mówca rzut 
oka na działalność Związku, przyczem 
zwraca Uwagę, że zarząd bez stałej | 

Z sejmu pruskiego. 
Berlin 21 marca. 

Po „rozprawach* nad etatem koml- 
sji kolonizacyjnej izba z niezwykłym po- 
spiechem przystąpiła do rozpraw w dru- 
glem czytaniu nad etatem górnictwa. 
Przy tej sposobności przedłożono znowu 
wniosek komisji budżetowej z żądaniem, 
by izba z ogólnej debaty górniczej wyla- 
czyła wszystkie sprawy, nie wchodzące 
bezpośrednio w zakres etatu górnictwa, 
a mianowicie, sprawy dotyczące narodo- 
wego, gospodarczego i społecznego zada- 

nia kopalń państwowych, oraz sprawy 
dotyczące stosunków służbowych | t. p. 
urzędników górniczych. Żądanie tego 
rodzaju uzasadniono „brakiem* czasu. 

Wobec tej nowej niespodzianki w 
pracach parlamentowych I w takich wa- 

materjalnej pomocy Towarzystw nie może | runkach obradowanie nad etatem wogóle 

wszystkich zadań spełnić. 
nia porządku obrad, który przyjęto, po- 
woluje przewodniczący do pióra pp. Ka- 
rola Rzepeczłego 1 p. Idaszewskiego. 
Wiceprezes p. Ozdowski stwierdza, że na 
zebraniu jest reprezentowanych 23 To 
rzystw a delegatów 37. Do porządku 
obrad zabrał głos p. Marweg z Ostrze- 
szowa, podawając w wątpliwość używany 

Po odezyta- } nie 
[4 

| 
; dzają 1 centrowcy, 

ma celu. Albowiem z obrad etato- 
wych wyłącza się właśnie najżywotniej- 
sze sprawy. To samo mniejwięcej stwier- 

atoli innej rady, wo: 
bec „ograniczonego czasu, nie znaleźli, 

więc przychylają ste do wniosku. Wolno- 
konserwatywny baron Zedlitz dowodzł 

wprawdzie, iż należałoby nie ustępować, 

ażeby rząd zniewolić do woześniejszego 

że w roku tym komis ' | rałodz. kup. wyraził obawę, że „Bratnia | dotąd sposób głosowania delegatów. zwoływania izby — ale w końcu i on 

wini 42 00 whe a kar sehe Pomos* będzie spółzawodniczyła z Tow. | Po dłuższej dyskusji wniosek p. | ulega „sile* warunków „parlamentar- 

chyba dosyć dia głodnych ziemi Fryców Młod. Kup. Z innej strony temu Zza: | Marwega odrzucono. Za zarząd zdał | nych”. Podobne stanowisko zaznaczają 

4 Gotlibów! 
przeczono. obszerniejsze sprawozdanie wiceprezes w tej sprawie konserwatyści. Wolno- 

Ale Fryce 1 Gotliby Hozq na to, że Po wyczerpaniu dyskusji zdaje imle- | p. Ozdowski. myślni natomiast protestują przeciwko 

wywłaszczoną ziemię polską dostaną od | niem komisji rewizyjnej sprawę z doko- Z obszernego referatu podajemy, co | załatwianiu w ten sposób prac parlamen- 

rżądu za niską cenę, bod rząd jest na to, nanej kontroli p. dr. Bajonsk! z) następuje: tarnych. 

żeby swych benjaminków obdarowy wał. 
W tem jest jądro wszelkich dążeń 1 
krzyków. 

nen ro ce EET nenn 

Waine zebranie Bratniej Pomocy 

Kupieckiej 
zsgalł w niedzielę d. 26 b. m. o godz. 
pół do 1 w poł. na estradzie sali p. Sa- 
łacińskiej w Śremie p. szambelan Ce- 
gielski, zaznaczając, 2qzebranie ma 
charakter zebrania zamkniętego 1 dla te- 
go tylko członkowie I zaproszeni goście 
mają prawo przebywania na niem. W 

dłuższem przemówieniu wyjaśnia p. szam- 
belan Cegielski! cel Tow. i prace jego. | 
Mianowicie podnosł, ża obawy rozstrze- | 
lenia sił przy udzielaniu pomocy były | 

| obniżeniu składek, natomiast zaleca Ży- 
płonne. Tow. Pomocy Naukowej życzli- 

Poznania, wnosząc o pokwitowanie dia Za- 

rządu. Deszarży udzielono jednogłośnie. 

Członków komisji rewizyjnej wybrano 

nonownle przez aklamację, mlanowiole pp.: 
dr. Bajońskiego, Złółkowskiego 1 Samul- 
skiego. 

Pan Kazowski ze Strzelna po- 
daje wniosek, aby członkowie zarządu 
udawali sig na zebrania „Tow. Kup.“ na 

prowingjt, celera zdobywania członków 
dla „Bratniej Pomooy.“ 

Pan Chojnacki z Gniezna daje 
praktyczne wskazówki w sprawie zbie- 
rania składek. W końcn zaznacza, że 

składka roczna ma być zniżoną obowłią- 

zkowo do 3 mk: Zarząd weżmie tę pro 
pozycję pod rozwagę. Pan Thomas z 

Borku wyraża nadzieję, że Tow. dalej 
rozwijać się będzie, ale jest przeciwny 

Związek lczy obecnie 836 członków. 
Ponieważ było w przeszłym roku 502 
członków, przybyło zatem 334. W re- 

jestrze handlowym zapisanych jest tylko 
415 kupców. Ponieważ tylko zapisani 
kupcy mają prawo głosu przy wyborach. 

do izby handlowej, zalecałoby się, aby 
nie zapisani dotąd w rejestrze handlo- 
wym kupcy niezwłocznie to uczynili, ce- 

lem zyskania głosu. Do związku należy 

42 Towarzystw. Zm wyczerpujący referat 

wyrażono mówcy szczere podziękowanie. 
Imieniem komisji organizacyjnej re- 

ferował p. Gustowski, członek tejże. 
Na poruszoną w referacie sprawę należe- 

nia. do ‘Tow. symultannych wyraża 
p. Kazowski ze Strzelna przekona 

nie, że łączyć słę z niemi nie należy. 

Powtóre zachęca mówca kupców do za- 

pisywania słę do rejestru handlowego. 

Imieniem Koła polskiego oświadcza 

poseł Korfanty, 
iż w tych warunkach dalsza normalna 
praca jest _ absolutnie niemożliwą. 
Jednocześnie odbywa sig po kilka posle- 

dzeń w komisjach z postedzeniem pie- 
narnem izby we dnie 1 w nocy. Tego 

rodzaju praca przechodzi siły parlamen- 
tu. (Wielka słuszność! — na lewicy.) 

W końcu zaczęto wzajemnie wyrzu- 
cać sobie „kllometrowe“ przemówienia. 

Socjaliści stwierdzają, 12 zawsze mówil do 

rzeczy. A znów socjaliści odpowiadają, 
że to właśnie przedstawiciel prawicy, p. 

Hahn, roztrwonił cały dzień obrad, by 

wygłosić mowy agitacyjne. Z prawicy 
wołają: nas tutaj 150 a was zaledwie 6, 

Głos socjalistów: A Alu macie wy- 
borców ? 

Po tej „parlamentarnej* słów wymia- 

wie patrzy na działalność „Bratnłej | wszą agitację za Tow. Pan Wojko- W sprawie Towarzy stw symultannych nie przyjęto ostatecznie wniosek komisji 

ji Pomocy“, odbierającej mu choć w dro- wsk i wyraża życzenie, aby zarząd In- (narodowościowo mieszanych) przemawiall | budżetowej i rozpoczęto „ograniczone* 

“f bnej ozefcl obowiązek popierania mło: | formował się, w jakich branżach potrze- | PP: Ozdowekl i Wojkowski. rozprawy nad etatem górnietwa. 

: dzieży kupieckiej. Bratola Pomoc jest | bai są fachowcy, a dowiedzławszy sie Po wyczerpania dyskusji daje rzut W toku dyskusji wczorajszej zabrał 

7 ściśle związana ze „Związkiem . kupie: ; wskazywał szkoły, gdzie młodzież może oka na stan kasy p, dr. Pernaczyński. także imieniem Koła Polskiego gios 

8 

ckim*, a poniewsż korporacja ta odbywa ; Dochód: ela ksztsiclé. Pan Ozdowski przy- poseł Korfanty, 

| dzić walne zebranie w Śremie, wies od. | zunje słuszność wywodom p. Wojkowskie- Remanentu było . . 592,93 M który przedstawił niedolę górników na« 

| powiedniem było, że na ten sam dzień | 80. Zarząd się sprawą tą zajmie. Skladkt Towarzystw 597,00 „ szych w następujących mniej więcej sło- 

zwołano walne zebranie „Bratnle] Po. | Najodpowiedniejsza do tego droga Procenty . EE. 15.17 wach: 
razem 1205,10 „ 

Rozchód: 
„Bratnia Pomoc* otrzymała. 

ee 

Rząd stara się o powiększenie zbytu 

węgla w zagłębia Saary. Tego samego 

pragniemy i dla Górnego Sląska. Tamże, 
będzłe porozumienie sig w tej kwestji z 

Po odczytaniu porządku obrad daje | sekcją ekonomiczną korporacji kupieckiej 
W podobnych przewodniczący głos sekretarzowi Tow. | w Poznaniu. sprawach 45,00 M. 



WIELKOPOŁANIN 

mlestety działalność rządu wywiera sku- 
tki wręcz przeciwne, mianowicie wobec 
żądań o zniesienie taryf przewozowych 
do Berlina dla węgla a głównie dla ko- 
ksu. Nie tracimy nadziel, że rząd wre- 
azole porzuci dotychczasową drogę po- 
plerania wyłącznie żeglugi rzecznej a 
ebniży taryfy kolejowe. 

Rok ubiegły był na Górnym Słąsku 
w przeciwieństwie do okręgu górniczego 
w Westfalji 1 nad Saarą niepomyślny ; 
jest bowiem faktem, iż przesilenia uwi- 
doczniają się na Górnym Sląsku później, 
niż gdzielndziej. 

Stanowisko rządu jest bardziej ubo- 
lewania godne, że odbija się niekorzy- 
stnie na olbrzymich rzeszach robotników. 
W roku 1910 było na Gérnym Slazku 
około 118 tysięcy robotników, to jest 
1,19 procent więcej, aniżeli w roku 1909. 
A pomimo tego wzrostu, liczba dni ro- 
boczych zmalała o 0,93 procent. Zarzą- 
dy zmuszone były do tego ograniczenia 
wskutek braku zamówień. Dochód za 
wydobyty węgiel zmniejszył się też o 
2,51 proc. { wynosił 283 1 pół miliona 
marek wobec 291 milionów w roku 1909. 
Cena węgla zmalała też o 3,24 proc., tj. 
= 9,43 m. na 9,12 m. za tonę. Cyfry te 
Jasno określają stan ekonomiczny na 
Górnym Sląsku. 

tosunki zarobkowe robotników sta- 
mowią jaskrawe uzupełnienie tego obrazu. 
Ma Górnym Sląsku zarobki górników są, 
a wyjątkiem Dolnego Sląska, najniższe 
w Niemczech. Wynagrodzenia robotni- 
ków, wywożących węgiel, spadły obecnie 
z 3,97 m. na 3,91 m. Stosunek ten do- 
tyczy również innych robotników. Od- 
szuwają oni to podwójnie, albowiem 
reforma finansowa bardziej daje sie we 
znaki na Górnym Sląsku. Tak naprzy- 
kład mięso na Górnym Slasku podrożało 
znacznie więcej, niż w innych  dzielni- 
each, a to z powodu geograflcznego po- 
łożenia Górnego Słąsku. Na rodzinę zło- 
żoną z 10 głów przypada dziennie 24 fe- 
mygi. Cóż za nędza i jakie z tego po- | 
wodu panuje rozgoryczenie wśród robo- 
inlköw. A ze skarg robotników drwią 
sobie urzędnicy, jak to się stało w hu- 
ele Bismarcka, gdzie urzędnik powle- 
dział żalącemu się robotnikowi: „Zabij 
poprostu swoje dzłeci, a nie będziesz 
potrzebował wówczas większego wyna- 
grodzenia.* 

Pan Imbusch twierdził, że kopalnie 
rządowe lepiej płacą robotnikom, ale nie 
uwzględnił, że miejscowości te są gęściej 
zaludnione, że zatem 1 warunki bytu są 
tam trudniejsze. Wypadki są na G. 
Bląsku znacznie większe, niż gdziein- 
dziej. Pod tym względem G. Sląsk stol 
ma miejscu druglem po Dortmundzie. 
W przeciwieństwie do tego zaznacza się 
wydajność robotników G. Sląska, którzy 
pracują najproduktywniej. Spotyka się 
ezesto zarzut, że największa ilość wypad- 
ków zdarza się w dni poświętne, wsku- 
tek nadużycia w święta alkoholu. Jest 
to nieprawda. Statystyka bowiem wyka- 
er największą ilość wypadków w osta- 

ch dniach tygodnia, kledy robotnik 
Jest wyczerpany. W roku 1909 najwię- 

za ilość wypadków była w piątek 1 
w sobotę, bo 16,31 procent, względnie 
16,88 procent. 

Największą ilość wypadków w ko- 
palniach rządowych przypisać należy By- 
stemowi tantjem dla urzędników, którzy 
bezwzględnie nadużywają sił robotuików . 
dla uzyskania jak największej tantjemy. ; 

Największa ilość wypadków zdarza | 
się dalej wśród robotników, przybyłych | 
a zagranicy, zwłaszcza Rusinów, których 

19) 

Tajemniczym śladem, 
Powieść z francuskiego. 

(Qiąg dalszy.) 
I w jednej chwili, wszystko zostało 

de gry przygotowanem. 
Gaston, rzecz szczególna, zdołał te- 

waz, w ciągu zaledwie paru minut, zu- 
pełnie zapanować nad sobą. 

Zblizyl stę do Armanda. 
— Koshany przyjacielu — rzekł mu 

m rk się zmęczonym trochę { muszę 
ałę oddalić. 

— Odchodzisz ?.. wykrzyknęli 
współtowarzysze, spostrzegając, że mło- 
dy oflcer przygotowuje się do wyjścia. 

— Żałaję bardzo, żem to uczynić 
mmuszony, ale wierzcie mi, że tak jest 
mol panowie, i wy także, łaskawe pa- 
nie. Miejcie mnie za wytlumaczonego 1 
z tego względu także, że muszę się 
przygotować do odpłynięcia wieczorem | 
w bardzo długą 1 daleką podróż. | 

np. w Katowicach 40 procent. Ludzie of 
nie mają pojęcia o pracy w kopalniach. 
Ale bierze ich się, ponieważ są tani i 
mniej wymagający. 

btosunki hygleniczne są również o- 
płakane. Brak wody, zdrowych mieszkań 
it. p. Wybory knapszaftowych odbywa- 
ją się pod presją zarządów. Dzieje się 
to w kopalniach rządowych a głównie 
prywatnych. Rząd powinien przypomnieć 
władzom surowe. przestrzeganie ustaw w 
tym kierunku. (Brawo! na ławach pol.) 

Potem na wieczornem posiedzeniu 
wygłosił trzygodzinną mowę poseł socja- 
listyczny Hoffmann, przedstawiając w 
jaskrawych barwach położenie robotni- 
ków kopalnianych oraz wybryki. 

Seem CRS EE tn roe er 

W sprawie soli potasowych 
toczyła się w parlamencie niemieckim 
obszerna dyskusja. Między innymi za- 
brał też głos nasz poseł p. Korfanty. 

Wytłumaczywszy, dla czego za ze- 
zwoleniem Koła ustąpił miejsca w ko- 
misji budżetowej posłowi dr. Heimowi, 
jedynie ze względów rzeczowych, aby 
przysłużyć się także rolnictwu naszemu, 
które od subwencji na propagandę i od 
rabatów jest wykluczone, mówca zazna. 
cza, że Koło Polskie, jako reprezentują - 
ce społeczeństwo przeważnie rolnicze, 
nie może się przychylis do wnłosku so- 
cjalistów, aczkolwiek dążności tego wnlo- 
sku Kola są sympatyczne. Gdyby socja- 
liści tylko część tych sum żądali, wó. 
wozas Koło by ich poparło. Jeżeli po- 
stawi się Ścisłe 1 wyraźne warunki dla 
rozdzielenia subwencji na propagandę o- 
raz jeżeli rokrocznie przeprowadzać się 
będzie ścisłą kontrolę nad zu2ywanlem 
tych kwot, wówczas fandusz ten nie 
może się zamienić na fundusz gadal- 
nowy. 

Ale Koło Polskie żąda, aby subwen- 
cje te otrzymywały wszystkie organiza- 
cje rolnicze bez wyjątku. Syndykat pie- 
niędzmi temi rozporządzać nie może; po- 
winien to czynić kanclerz, którego swo- 
bode działania atoli przy rozdzielaniu 
tych pieniędzy należy ograniczyć. Jeżeli 
jakaś organizacja rolnicza agituje za roz- 
krzewieniem używania ich, to bez wzgle- 
du na jej charakter, bez względu na ję. 
zyk, w którym to czyni, powinna pobie- 
rać także zapomogi. 

Dotychczas spółki i kółka rolnicze 
w Księstwie Poznańskiem, Prusach Zach. 
{na Słąsku ani fenyga z funduszów 
tych nie pobierały. Korzystały z nich 
tylko nieliczne organizacje wielkie. 

Co do wniosków, Koło głosować bę: 
dzie przeciw wnioskowi wolnomyślnych, 
żądającemu aby nie udzłelano tych sub- 
wencji organizacjom, mającym na oku ce- 
le polityczne. Aczkolwiek wniosek ten 
Polakom jest sympatyczny, jednakowoż 
doświadczenie uczy ich, że właśnie na pod- 
stawie takiego wniosku roblonoby wy- 
atki dla organizacji polskich. Kto ma 
owlem rozstrzygać o tem, która organi- 

zacja jest polltyczną? Czy kanclerz? 
czy władza krajowa? Do nich Polacy 
nie mają zaufania, bo w Prusach wła. 
śnie dąży słę wyraźnie do tego, aby ka- 
żdą polską organizację gospodarczą pię- 
tnowano jako polityczną. A wystarcza na 
to, że organizacja ta składa sie z Po- 
laków i że rozprawia się w niej w języ. 
ku polskim. 

(To prawda! u Polaków.) 
Jeżeli więc określi sie warunki, pod 

którymi subwencje mogą być udzielone, | 

— Jakto  odpływasz.. opuszezasz 
Paryż?.. wybąkał Owidiusz zdnmiony. 

— Tak, odpowiedział porucznik 
okrętowy. 

— Ale gdzież się do licha udajesz?... 
— Najpierw do Brest, a gdy znajdę 

sle na morzu, otrzymam rozkazy odpo- 
wiednie. 

— To. dezercja, 
osluplaly. 

— Urlop słaży ol jeszcze dosyć din- 
go, dorzucił Owidłusz, cóż to więc znaczy ? 

— Wagledy służbowe, które chętnie 
cl wyjaśnię, jeżeli zechcecz odprowadzić 
mnie do przystani. 

— Wieso to rzeczy postanowione 4... 
— Nieodwolalnie. 
— Wiem, żeś jest bretończykiem 

zatwardzlaiym i że nic cię w powziętym 
zamiarze zachwiać nie potrafi. A zatem 
do widzenia, do jutra!... 

— Nie, nie, do jutra, — oświadczył 
Gaston. 

zauważył Armand 

— Prawda, że to już dawno po pöl- 
nocy, że to już jest zatem dzisłaj, mru- | 

jeżeli rokrocznie ścisłą tu przeprowa- 
dzać będziemy kontrolę nad podziałem 
tych sum, wówczas I naszemu rolnictwu 
musi się coś dostać. 

Dotychczasowa polityka rabatowa, u- 
prawiana przez nieliczne wielkie organi- 
zacje rolnicze, wyraźnie dążyła do tego, 
aby organizacji mniejszych, szczególnie 
chłopskich, do korzystania z rabatów nie 
dopuszczać. Była ta polityka wyraźnie 
skierowana przectwko Sa pes stano- 
wi średniemu. A jest właśnie zasługą 
kolegi Helms, że nam to w komisji tak 
plastycznie wyjaśnił. Politykę tę nale- 
ży usunąć, natomiast najwyższe rabaty 
udzielać już przy mniejszych ilościach, 
jak tego żądają rezolucje wolnomyślnych 
1 p. Heima, mianowicie przy odbiorze 
20 000 podw. centn. 

Za rezolucję p. Heima będziemy gło- 
sowall, bo tylko przez jej przyjęcie umo- 
żliwimy mniejszym organizacjom rolni- 
czym korzystanie z rabatów i uwolnimy 
je z zależności od organizacji wielkich. 

(Brawo na Ł. polskich.) 

Po przyjęcłu wniosku o zamknięcie 
dyskusji odbyło się głosowanie. Przyjęto 
większością wnioski komisji budżetowej, 
wniosek wolnomyślnych o udzielenie 
najwyższych rabatów już przy odbiorze 
20 tys. podw. centn. oraz rezolucję p. 
Heima — co oznacza zwycięstwo dla 
organizacji mniejszych, jak nasze. 

rc EE JB ROZA AA Z 

Wiadomości polityczne. 
Niemey. (Nowy generał - major.) 

Cesarz niemieckt mianował kanclerza rze- 
szy Bethmanna Hollwega z okazji spu- 
szczenia na morze w Kilonii statku wo- 
jennego „Kaiser“ (cesarz) generał-majo- 
rem. 

— Berlin 24 marca. (Z sejmu). 
Przy etacie administracji handlu { prze- 
mysłu zabrał między innymi głos nasz 
poseł p. dr. Z. Seyda. Odpowiadał 
mu minister. Rozprawy te podamy w 
obszernem streszezeniu w najbliższym 
czasie. 

Austrja. Cesarz niemiecki z ce- 
sarzową, córką 1 najmłodszym synem od- 
wiedzil cesarza austrjackiego w Schön- 
brunn pod Wiedniem. Niemiecka para 
cesarska jedzie na Korfa. — 

— Położenie prezesa ministrów Bie- 
nertha stało się tak trudnem, że myśli 
o rozwiązaniu parlamentu. 

Rosja. Petersburg. Cofnięcie dy- 
misji Stołypina. Stolypin został wczoraj 
przed południem przyjęty przez cara w 
Carskiem Siole 1 cofnął swą dymisję. 

— Petersburg. Lącznie z rewizją 
budowy mostów senator Nenhardt doko- 
nał rewizji u szambelana Paltowa, który 
od dawna zajmował stanowisko szefa 
kancelarji ministerjalnej dróg a nieda- 
wno zamlanowany został szefem war- 
sztatów komisji rejonowej. Rewizja wy- 
kazała nader liozne braki w materjalach. 

Ameryka. Agua Prletta. (Me- 
ksyk). Koło La Colorado przyszło do 
walki, w której 36 powstańców i 8 żoł- 
nierzy wojsk związkowych padło. Po- 
wstańcy zostali z miasta wyparci. 

Waszyngton. Departament stanu 
wezwał odnosue urzędy, aby zwerbowa- 
ły 6 do 7 tysięcy rekrutów, aby zmobi- 
lizowane pułki utrzymać w pełnym sta- 
nie. Skompletowanie pułków jest o ty- 
le trudnem, że pominąwszy już brak re- | 

| kratów wogóle, liczni rekruci związani | 
są zobowiązaniem służby. 

knął Owidłusz potulnie. O czwartej, be- 
de u ciebie. 

— Czezam! 
Pomimo gorących ze wszystkich 

stron nalegań, Gaston pożegnał się ze 
wszystkimi I opuścił towarzystwo. 

Pan de Premenil chciał pójść za tym 
przykładem. Nie udało mu się to fe 
dnakże, postanowiono go zatrzymać choć- 
by przemocą i rozpoczęto bakkara, który 
się miał dopiero o białym dniu zakoń- 
czyć. 

Opuścimy zatem kawlarnig Anglel- 
ską, ale przed tem zwrócimy uwagę ozy- 
telników, że w pośród osób, które się 
przesunęły przed ich oczami, nie dostrze- 
gli jednej, jedynej, 1 to tej mianowicłe, 
która wiedziała, co sle stało ze starcem 
z ullcy Kanonfozek, zuiknięcie którego 
odkryto w ośmnaście dni dopiero po o: 
wym fatalnym dniu 25 tym maja, I wśród 
okoliczności zanotowanych w śledztwie 
plerwiastkowem, które  przytoczyliśmy 
sale na początku opowiadania niniej. 
szego. 

Teatr Polski w Pozmania. 

Jak wam się podeba, 
komedja w 4 aktach W. Szekspira, 
dana po raz płerwszy na scenie na- 
szej w sobotę, dnia 25 miarca 1911 
na benefis Marji Sznagowej I Marjana 

Andruszewskiego. 

Wartość sobotniej komedjł Szekspira 
polegać zawsze będzie na jej myślach 
satyrycznych, pełnych mądrości, nieras 
głębokich, na maksymach, które genialny 
dramaturg angielski destylował z kwia- 
tów zbieranych w błotnistych łąkach ży- 
wota — wogóle na.tem, co jego rozum 
w osłonach poetyczności umiał dać umy- 
słowi, więcej niż uczuclu wyobraźni. 
Satyra tak dalece przejmuje na wskroś 
całą sztukę, że miłość pary prostaczej — 
z sarkastycznej, niż z idylicznej ukaza- 
na jest strony. Każdy to widzł w mi- 
łości Problerczyka dla Odrej. — „Jak 
wam się podoba* jest pohulanką geniusza, 
który z resztek zbywających od dzieł 
większych utkał tę powabną opowieść 
o losach dwóch niegodziwych: Wrydery- 
ka i Oliwiera I dwóch zacnych brac, 
wygnanego księcia 1 Orlanda. 
dwóch sióstr styjecznych, księcia 1 trzech 
par zakochanych, wystarczyłoby już sa- 
mo przez się do wytworzenia komedjf, 
ale nie wystarczyło genłuszowi Szekspł- 
ra. Indiiwidusincss jego umysłowa pe- 
trzebowała jednej jeszcze postaci, — Ja- 
kóba. Jest to najwyższy umysł w ke- 
medji; wieje już od niego duch Hamleta. 
Ma on momenty wspaniałe w bólu nad 
światem. Sztuka jest pełna mądrości. 
Wyjęte z niej pojedyńcze zdania, dałyby 
zbiór, rzadkiej siły 1 prawdy. Młodość 
pomija te mędrkowania, ale wiek później- 
szy lgnie do nich, jak do poezji prakty- 
oznego rozumu. Każdy bierze eo mu 
miłe. Młody żyje, stary pamięta, — pa- 
mięta i myśl. Jest wiele dowcipu pra- 
wdziwie szekspirowskiego. Jest go na- 
wet zbyt wiele i zbyt dosadnego w Re- 

! zalindzle, która więcej rezonuje jak męż- 
;czyzna dojrzały, niż, w przebraniu swe- 
jem nawet, kocha jak kobieta. 

Pomimo niełatwego zadania wysta- 
wiono sztukę, — jak na nasze stosunki 
— znośnie. Szekspir, zwykle dużo zo- 
stawiający autorowi 1 reżyserowi, w „Jak 
wam się podoba* reżyserowi zabił klina 
— którego p. reżyser nie umiał wybić 
klinem. Sceny zbiorowe szwankowały 
mocno, widocznem, iż tradycja Meinia- 
geńczyków, którzy tę sztukę wystawiali z 
prawdziwym pietyzmem, poszła w za- 
pomnienie. 

P. Sznagowej należy sie pe- 
chwała jako Rozalindzie. Zyskała ona 
nową role dla siebie 1 pabliczności. Re- 

| zalinda p. Sznagowej ma śmiałość, ży- 
wość, ma styl życia i prawdy. — Pan 
Andruszewski (Jakób, pessymista) 
ucharakteryzował się dobrze, dobrze się 
też ruszał I mówił — rola ta nie była 
jednakże należycie pogłębiona, Jakób — 
to nie Hamlet, chocłaż zbliżony do nie- 
go, o tem artysta powinien był pomy- 
Sleé. Swietnie wywiązał się ze swego 
zadania p, Bogusiński (Problerczyk 
błazen), stworzył postać prawdziwego 
szekspirowskiego błazna; subtelności w 
sarkazmach wyszły niezrównanie. Toż 
samo powiedzieć można o jego partnerce, 
p. Słeniawskiej (Odrej) ucharakte- 
ryzowała się wybornie i grała, nie sza. 
rżując, wybornie. P. Boroński x 
roli Orlanda wywiązał się woale pray- 
zwołcie: — p. Keoki (książę wygna- 
ny), nie zepsuł swej roli, chocłaż rola 
ta nie leży w zakresi, jego talentu. — 

Y 

Odjazd niewyjasniony. 
Pan de Merville, wypocząwszy kil- 

ka godzin, udał się do ministerjum ma: 
rynarki i otrzymał, odrazu co pragnął, e- 
trzymał rozkaz bezzwłocznego odpłynię- 
cła. Załatwiwszy na poczekaniu wWszy- 
stkie formalności niezbędne, poweócii de 
hotelu, w którym zajął był mieszkanie, ł 
zaczął się przygotowywać do drogi. 

Rozmaite wzruszenia, jakich tyle de- 
Swiadozat od wczoraj, jak gdyby żadne- 
go na nim nie pozostawiły po sobie śla- 
du. 'Twarz trochę zmęczona, odzyskała 
wyraz zwykły i w ogóle nie w nim nie 
zdradzało smutnego stanu moralnego, w 
jakim się znajdował. 

Pomimo tego atoll. pozornego spe- 
koju, Gaston de Merville nie potrafił ze- 
snąć ani na chwilę. 

Dręczyły go myśli, które zawładnę- 
ły nim zupełnie { które napróżao usiłe- 
wał odpędzić od sieble. 

(Uląg dalszy nastąpi.) 

Dodanie . 
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a Panna 
p Cz 

- sował 

Czajkowska była słabą Celją, 
erniak bardzo sumiennie opra- 
wą rolę. Wymienić jeszcze należy 

pr. Kosińskiego (Koryn pasterz), 
sdnarczyka (Wilhelm, wieśniak) i 

W (Psujtekst, proboszcz). — 
_ ustawę dała dyrekeja, w granicach na- 
3 wych środków, godną sztuki szekspirow - 
ea ej. Jako anachronizm uważamy w sztu- 
5» Iaplsanej w roku 1599 (Genóe Sheks- 
_ apears Leben und Werke) tańczenie 
= e 

Rn. liczność aż do ostatniego miejsca 
3 godła widownię 1 bawiła się wybor- 
Ne, co Świadczy dowodnie, iż sztuki 
_ Brawdziwego geniuszu się nigdy nie sta- 
= szeją. Bonefisantéw przyjmowano hu- 
_ *znemi oklaskami 1 obdarzono kwiatami. 

= zaklego 

_ Repertuar Teatru Polskiege 
8 w Poznaniu. 

4 Jak W poniedziałek, 27 marca po raz 2 
„dak wam się podoba*. Komedja w 4 akt. 
Ę w. Szeks ira. Ce: ; | wainy P ny dramatu. Abonament 

ś dnia 28 marca po raz 17 
 „Luksemburg*, Operetka w 3 aktach Fr. 
ag Ceny operowe. Abonament wa- 

7 W Środę, dnia 29 marca. Benefis Zo- 
dw i Stanisława Faliszewskich. Komedja w 

akcie A. hr- Fredry „Jestem zabójcą”. 
et „Bachandka i Satyr“ odtańczą Zofja i 

tanisław Faliszewscy. Opera w 2 aktach 
 aeoncovalla „Pajace“. Ceny operowe. Abo- 
 Aament uchylony. 
m W czwartek, dnia 30 marta po raz 2 

4 estem zabójcą*. Komedja w 1 akcie hr. 
„ Fredry. Balet „Bachantka i Satyr“ od- 

$ańczą Zofia i Stanisław Faliszewscy. „Pa- 
ce“, opera w 2 aktach Leoncovalla. Ceny 

*perowe. Abonament ważny. 
Ary W piątek, dnia 31 marca po raz 4-ty 
jabeł*. Komedja w 2 aktach F. Molnara. 
y dramatu. Abonament ważny. 

x W sobotę, dnia 1 kwietnia benefis 
 =arola Borowskiego. Dramat w 4 aktach 

4. Uzechowa „Mowa“. Ceny dramatu. Abo- 
 Rament uchylony. 

_ ,— W niedzielę, dnia 2 kwietnia po poł. 
4, *. Operetka w 3 aktach Audrana. 

Eo y popołudniowe. 
g w niedzielę wieczorem po raz 7-my 
 »Pprzedana Narzeczona“. Opera w 3 aktach 

Smetany. Ceny operowe. Abonament u- 
- thylony. 

| _ — W poniedziałek, dnia 3 kwietnia po 
3 - 2 „Mowa*. Dramat w 4 aktach A. 
"| “SMechowa. Ceny dramatu. Abonament 

8 ważny, 

e W przygotowaniu: „Dziewczę z lalkg*. 
“| Speretka w 3 akt. L. Falla, : x 

|| „ Bilety można poprzednio nabywać «© 
 40mu Towarowym K. Ignatowicza m 
8 dopłatą 10 fen.; w dniu przedstawienia sad 
3 drga: teatru. Kasa teatru otwarta od 13 

© 1 w poł. i od 6 do 9 wiecz. W nie 
“| ziele i święta od 11 i pół do 1, od 2 de 
: pe w południe i od 6 do 9 wieczorem. 

> 3 

A: Abonament na 12 przedstawień naby: 
; wać można w Domu towarowym p. Ignato- 
|| Wilcza w Starym Rynka 

Wiadomości z blizka | z daleka, i 
Poznań, dnia 27 marca 1911. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

_* Biuro Związku Narodowego znaj. 
<łuje się przy ulicy Dolnej Walowej nr. 

na I piętrze. Biuro jest otwarte we 
szystkie 
boty od 4—5 po południu. 

: Walery Łebiński, 
«ówny gekretarz Związku Narodowego. 

* Spis bezpłatnych bibliotek Tow. 

1) Bibliot. przy błurze T. O. L,, 
elecka 31, od 11—1 1 od 4—6. 
s Sw. Wojelech 13. X. Prob. Ko- 

15) 8 Y « 

_ 4) Jeżyce, Wielka Berlińska 69. X. 
'réblewski. 
5) Sw. Łazarz 15, p. Tel. Zwierski. 

|. 6) Przy Tumie. 
| *owski. 

| ,,. 7) Bramkowa 4. pani Figasowa, — 
dla Tow. żeńsk. młodz. kup.) 
_ Komitet Tow. Czytelni Ludowych 
a na miasto Poznań. 
_* Binro „Straży zasjdaje sie przy 

icy Rycersztej nr. 12 na wysokim par- 
brze. Biuro jest otwarte od godz. 12—2 
południe £ od 5 1 pół do 6 I pół wle- 
rem. Telef. nr. 1640. 

Dr. F. Schroeder, ul. Rycerska 12. 

R 

dni powszednie z wyjątkiem . 

zytelni Ludowych w Poznaniu, — 

3) Wilda, Gorzka 24, p. S. Dobro 
Iskl, 

X. Proboszcz Cze- ; 

* Pekwitowanie. 
hr. Engestróma w Stacji Sanitarnej w Ko- 
bylnicy zlo2yli na ręce ks. Pelagji Radziwił- 
łowej: pp. Bogdan hr. Ozapski 20 mk., hr. 
Gorzeński 50 mk., hr. Włodzimierz Skórzew- 
ski 100 mk., br. Witołd Skórzewski 100 
marek. Dotąd złożono 4014,15 mk. — 
W imieniu wydziała opiekuńczego Stacji 
Sanitarnej w Kobylnicy kwitując z odbioru, 
składamy serdeczne podziękowanie, prosząc 
o nadsyłanie dalszych ofiar. 

Marja Haza Radlic. Elzb. Stablewska. 

* Z teatru. W środę, dnia 29 bm. na 
benefis pp. Faliszewskich wystawioną be- 
dzie jedno-aktowa komedja hr. A. Fredry 
„Jestem zabójcą*, i od zeszłego sezonu nie- 
grana u nas wspaniała opera w 2 aktach 
„Pajace* Leoncovalla, oraz zaaranżują pp. 
Faliszewscy nowy, efektowny balet własnego 
nkładu p. t. „Satyr i Bachantka“. ; 

Z dniem 4 kwietnia rozpocznie szereg 
gościnnych występów znany już publiczności 
poznańskiej Spiewak Tadeusz Łowczyński, 
obecnie pierwszy tenor opery lwowskiej, 
który kolejno Śpiewać będzie: ,Halke*, w 
„Strasznym dworze*, „Fauście*, „Pajacach* 
i „Sprzedanej Narzeczonej*. 

Dnia 8 kwietnia obchodzić będzie uro- 
czyście znany i ceniony artysta teatru na- 
szego, p. Feliks Kosiński, jubileusz swej 25 
letniej pracy na scenie. 

* Przyszłe posiedzenia rady miej- 
skiej odbędą się w Środę i czwartek bieżą- 
cego tygodnia. Na porządku obrad zakoń- 
czenie czytania etatu i ustanowienie wyso- 
kości podatku. (Podatek dochodowy komu- 
nalny pozostanie ten sam, 200 proc.) 

* Zwłoki noworodka, chłopca, znalezio- 

no w piątek na Wildzie na pewnej posia- 
dłości w kupie Śmieci. Wzięto je do miej- 
skiego lazaretu, 

* Magistrat poznański ogłasza, że 
rachunki za wykonane dla miasta prace i za 
dostawy wszelkiego rodzaja do czasu 31 
marca rb. należy bezzwłocznie nadsyłać. 

* Nieszczęście spotkało w piątek wie- 
czorem w Górczynie szafnera tutejszej ko- 
leji elektrycznej, Pawłowskiego. Przy spa- 
jania dwóch wagonów dostał się pomiędzy 
nie, które go tak niebezpiecznie zgniotły, że 
wątpią o otrzymaniu go przy życiu. 

* Z poczty. W czasie przedświątecznym 
tj. od 10 do 15 kwietnia rb. nie wolno w 
obrębie całych Niemczech jak i zagranicę, 
wyjąwszy do Argentynji wysełać kilka paczek 
pocztowych na jednę kartę. 

* Nowy środek germanizacyjny. 
Z Murowanej Gośliny donoszą, że przy tam- 
tejszej szkole wieczornej założono klub dla 
młodzieży, do którego wciąga się także mło- 
dzież polską. Młodzieży naszej nie potrzebu- 
jemy zapewne przypominać, że miejsce dla 
niej jest tylko w polskich Towarzystwach. 

* Samobójstwa w Prusach, Liczba 
samobójstw — podług obliczenia statystyka 
medycynalnego radzcy dr. Roberta Behla 
— zwiększyła się w Prusach znacznie W 
roku 1909 popełniło samobójstwa nie mniej 
jak 8422 osób (w tem 1956 kobiet), na 
100 tysięcy osób zatem 21,6 (przed 5 laty 
20,7). 

* Konkurs ogłoszony został nad mająt- 
kiem budowniczego maszyn Karola Bierwa- 
gena w Ostrowie. Zawiadowcą mianowany 
kupiec Salo Josephi w Ostrowie. Zgłoszenia 
do 18 kwietnia rb. 

* Aeroplan na usługach przemytnictwa. 
Najnowszy wynalazek komunikacyjny, aero- 
plan, czyli maszyna latająca, użytą została 
do kontrabandy. Jak z Genewy piszą, przy- 
wieziono do tamtejszego szpitala kantonowe- 

| go młodego Włocha, Antonia Smeroglio, z 
połamanemi i odmrożonemi nogami. Sm. o- 
powiadał, że usiłował w aeroplanie przelecieć 
Mont Oenis, aby przemycić towary z Włoch 
do Szwajcarji. Krótko po przebyciu szwaj- 

| carskiej granicy spadł z aparatem i przeleżał 
; całą noc w Śniegu bez wszelkiej pomocy. 
Gdy go znaleziono miał obie nogi obma- 
rznięte. , 

* Automobil powodem nieszczęścia 
Konie dworskie z Przygodzice wystraszyly 
się sygnała automobilu, pobiegły z szaloną 
szybkością do Przygodzie, uderzyły w przy- 
drożne drzewka, złamały je, a woźnica i ja- 
den robotnik będący na wozie spadli. Koła 
wozu przeszły woźnicy przez piersi, raniące 
go niebezpiecznie, a drugi odniósł lżejsze ra- 
ny; rozszalałe rumaki byłyby roztratowały 
pewną kobietę, która ledwie zeskoczyła z 
drogi. 

| * Handlarkę dziowcząt ujęła policja 
kryminalna w Hamburgu. Na dworcu dla 
' wychodźców w Szpandawie-Ruhleben zwró- 
: ciła się do policji pewna 16 letnia dziewczy- 
| na, którą jakaś Rosjanka miała wywieźć do 
Ameryki. Policja wykryła, 2e handlarką 
jest 24-letnia Katowska, Rosjanka, która 
wraz z mężem czy narzeczonym, nazwiskiem 
Pinkert, uprawiała handel dziewczętami. Ka- 
towska tymczasem zbiegła do Hamburga, 
gdzie ją ujęto. 

—
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Na łóżeczko imienia 

‘ lit sig tam kościół Zbawiciela. 

| nieużytków. Równocześnie upoważnia jeden 

| kopolski wynosi: Na poczcie 2 mk., z od- 
Pinkerta nie dało się are- i noszeniem do domu 2,25 mk., 

sztować, ponieważ zdążył jeszcze w czas 
zbiedz do Ameryki. 

* Sześć ofiar pożaru. W Lille (Fran- 
cja) wybuchł w nocy pożar w domu wła- 
ciciela Leleu. Przed kilku miesiącami spa- 

Leleu oddał | 
swój dom na urządzenie kaplicy, czyli mo- 
dlitewni. W ostatnim czasie nrządzono 
nim teatr kinematograficzny. % nieznanego 
dotąd powodu wybuchł w nocy o godz. pół 
do 2 pożar, w którym znaleźli Śmierć sam 
właściciel Leleu i mieszkająca na pierwszem 
piętrze rodzina Mertensów, skladajgca się z 
5 głów. 

* Strajk w fabryce maszyn do szycia. 

w ® 

2,60 mk. W mieście w agencjach: w księ- 
garniach: św. Wojciecha, Qybulskiego, I. 
Niemierkiewicza, Ohrzanowskiego, w Ksig- 

| garni Polskiej (Tempłowicza), Leitgebra, w 
| Domu Towarowym K. Ignatowicza i admi- 
nistracji „Przeglądu Wielkopolskiego* (ulica 
Posadowsky’ego 39) 2 mk., z odnoszeniem 
do domu 2,50 mk. W Austrji 3 kor., w 

' Rosji 1 rs. 50 kop. Poszczególny numer 
‚30 fen. — 40 hal. — 20 kop. 
BORN c aE PANES APES EEE RS  EERT 

Od Redakcji. 
— „Ciekawemu*: Sok brzozowy osiąga 

się na wiosnę, nawierciwszy pień brzozy i 

Z Londynu donoszą, że w Singera fabryce 
maszyn do szycia w  Głlasgowie wybuchł 
strajk, obejmujący około 10 tysięcy osób. 

* „Miasto mieużytków.* Parlament | 
amerykańskiego stanu Nebraska zajmuje się 
oryginalnym projektem do prawodawstwa, a 
mianowicie chodzi o zwolnienie spoleczefi- 
stwa od wszelkich ciężarów opieki nad pod- 
upadłemi elementami ludzkości. Niezwykły 
plan, o którym „Araldo italiano“ interesu- 
jące podaje szczegóły, dąży do założenia 
„miasta nieużytków*, w ktörem pod dozo- 
rem rządu umieszczeni będą włóczęgi, nie- 
uleczalni pijacy i wszelkiego rodzaju indi- 
widja, które społeczeństwu w jakibądź spo- 
sób są ciężarem. Przytem mowa być może 
tylko o tych, których sądy więzieniem karać 
nie mogą, bo właściwie przestępstwa 2adne- 
go nie popełniają, a mimoto wykraczają prze- 
ciwko prawu i skutkiem takich kolizji poli- 
cja zniewoloną jest otaczać ich swą opieką. 
Projekt do prawa proponuje założenie takie- 
go miasta, lab powiedzmy lepiej kolonji w 
jak największem oddaleniu od wszelkich in- 
nych osad ludzkich, w pośród wielkiej rów- 
niny, które to terytorjum zarezerwowane zo- 
stanie wyłącznie dla mieszkańców miasta | 

z licznych paragrafów, by w danym razie 
sądom  przysłagiwało prawo do wydawania 
wyroków, skazujących na zesłanie do tej ko- 
lonji. Praca kolonistów podlegać ma dozoro- 
wi rządowemu, a wyroby nie mają być pu- 
szczene w handel, lecz przejmuje je rząd. 
Jak długo koloniści tam przebywać maja, 
zależy od ich prowadzenia się i poprawy. Do- 
piero gdy się pozbędą nawyknień, a tem sa- 
mem dadzą rękojmię, że na przyszłość pozo- 
staną pożytecznymi członkami społeczeństwa, 
udzielonem zostanie im pozwoleństwo na o- 
puszczanie miasta nieużytków i na wybranie 
sobie dowolnego miejsca zamieszkania. 

* Kalendarz. Wtorek 28 marca: Fe- 
liksa męczennika. Wschód słońca o godzi- 
nie 5 minut 48, zachód o godzinie 6 mi- 
nut 24. 

Urząd stanu cywilnego. 
Poznań, 24 marca 1911. 

Zapowiedzie: 

Właściciel dóbr Brunon Dummer z Mal- 
gorzatą Krüger. 

Śluby: 
Malarz Wilhelm Diebler z Joanną Söh- 

ner. Robotnik Antoni Cieloszyk z Agnieszką 
Kokoczyńską. 

Urodziny: 

Syna: Kupiec Władysław Jandy, 
Cieśla Anselm Smolibowski. Przesuwacz W. 
Heinemann. Pomocnik zwrotnicy Adolf Fi- 
scher. Robotnik Franciszek Walkowiak. 
Robotnik Ignacy Mądry. Przesuwacz Walen- 
ty Strugarek. Szafner tramwajowy Adolf 
Breitzmann. Księgarz Kaźmierz Ryffert. Słu- 
żący hotelowy Józef Kelma. Niezam. R. 
IB: 

Bliźnięta: 2 chłopców: Niez. 9. 
Córkę: Robotnik Stanisław Dudziak. 

Kowal Franciszek Sramski. Mularz Józef 
Jabłoński. Niez. S. B. 

Umarli: 

Pozasł. celnik Herman Otto 49 lat. 
Wdowa Ludwika Voigt z domu Retzlaff 50 
lat. Wdowa Stanisława Tumczyńska z domu 
Kujawska 42 lata. Stróżka Anna Heider z 
domu Schmidt 43 lata. Słażący Franciszek 
Haszkiewicz 60 lat. Józef Szymanowicz 
2 dni. 
SEG GE EPS SAREE ET FALTER IT 5 

Wiadomości literackie. 

— Przeglądu Wielkopolskiego 
wyszedł nr. 18 i zawiera następną treść: 

Kandydatury, Ery. — Książka o Ka- 
szubach Gulgowskiego: „O nieznanym na- 

rodzie w Niemczech*, Marja Halina. — 
Dziennik Bibianny Moraczewskiej (ciąg 
dalszy), dr. Dobrzyńska - Rybicka. 
Orzeszkowa, Eugenia Żmijewska. — Dru- 
ga wystawa rzeźby w gmachu Tow. Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Krakowie, 8. O. 
Bieniowski. Nowe wydawnictwa i 
książki. Ogłoszenia. 

Przedpłata kwartalna na „Przegląd Wiel- 

i tula lenta) robig cukier i 
‘ fermentacjg — wino. 

podstaniwszy pod otwór naczynie, aby sok. 
‘ doń spływał. Z soku brzozy cukrowej (Be- 

syrop, &  przeg 
Z soku białej brzozy 

‘ (Betula alba) robią wodę brzozową, sprzeda- 
wang w drogerjach pod rozmaitemi nazwa- 
mi, a skuteczną na porost i wzmocnienie 
włosów. 

ORNL NEN PU ROA OEI ETT, 

Wiadomości handlowe. 
Po dmis 24 marca 1911 2 

(Urządewe sotowania miejskiej komieji targowej 
ma targu zbożowym). 

Za 100 kilogzamów : 
tówas piękny średni peślęńz 

Pezeniea 19,40 18,66 117,75 
Żyto 14,20 1850 34.76 

Jączmień 16,59 15,16 18,95 
Owies ~ 15,50 15,00 14.68 

Pozmań, dnia 34 marca xb. 
Ceny zbożowe giełdy poznańskiej. 

notowane przez Patronat Związku Spółaż Ge- 
kretarjat dis ,Bolnika*) 

fowas wyborowy średni peilsdkl 
Pazeniea 194 186 177 
Żyto 142 125 187 
Jęczmień 165 151 19 
Owies 155 150 1:6 

(Wszystko za 1000 kg. mette franke Persad). 

Targ miejski ma bydło. (Spsawsadanis 
urzędowe.) Poznań, 2% marca 

Bpędzone lub zwieziono: 
62 sztuk bydła zogatege 

214: a 
184 ,  eieląt 
56 „ owies 

Razem €31 extuk zwierząń. 
Placono za 50 kigr. wagi żyweji 

Woły. 

d) mało passione, każdego wieka . . : 29—38 

e) pełnomięsne, młodsze . . « © « «> ™ 
se e. 

b omigane, utuczone, najprzadniejcze 

|, najwyżej 1-letnie . . . . 38—40 

e) średnio pasione młodsze i dobrze pe- 

sione starsze . . - + « « . « 81—86 

d) mało pasione . . . . > ko wik mm 
Jatowice i kzowy. 

e) stazaze, pasione krowy i mniej zozwi- 

nięte młodsze krowy i jalowise . 16-80 

d) średnio pasione krowy i jałowiee . . 31 EJ 

e) malo pasione krowy i jałowiee . . 21 22 

Cielęta. 

a) m borowsse cieląta utuezone . . — 

> ar mein sielgta utuczone i mis 

odsadzone «4 . «3» «u, + BU 

e) średnie cieląta utuczone i nie odzadz. 52-55 

d) poślednie cielęta 7% odsadsone . 46— 58 

w 6 6. 

b) starsze akopy utuczone i młodsze owes 

utuczone . « » «© » «© » 4 5 

e) średnio pasione skopy i owes (braki) z 
Świnie. 

a) przeszło 8 sentnary żywej wagi . 44—46 

b) pełnomięsne przeszło 2 i pół sta. ż. w. śl 46 

e) pełnomięsne przeszło 2 otu. żyw. wagi 40 43 

d) pełnomięsne do 2 centn. żywej wagi 38—40 

s) mięsne ZARZ E ZEE | 

f) maciory . » « + + + + * §6-- 4 

Interem był spokojny. — Taig spizętalęie 

dnia 24 marca ib. P 
(Uszędowe spinwoadanie targowe meinzte Pomeat 

podłag zeztawiania powy. 
joma 

Inne aztykuły: uke ła EĆ 

m. EE. ius 

Słoma gacpkewa za 100 kg. 6,00 4,66 4 

sae z 5 7,00 500 €63 

Gzoek żółty de gótowania  —,80 —,28 — 8% 

Grosh biały de gotewazia  —,40 —48 —-40 

Soexewles — 60 — 860 -— 58 

Ziomniaki 440 406 4,28 

Masło za 1 kg. 2.80 23,4% 283 

Jalu sa kopg 40 320 3,6 

Mieke za litz 0.20 O18 6.18 
od kulki sa 1 Eg. 1,80 1,66 1,00 

Wołowiaa | od łopatki 1170 146 1.42 
od brsuchs 1,50 ze z 

( sd kulki 190 1,6 Z 

Qieląstna ( od łopatki 180 160 17. 
( od kulki 1,80 160 168 

Skopowina | gg łopatki 180 1,69 1,68 
od kulki 1,60 114% 2,58 
od łopatki 1,69 1,46 = 
łowisna i nogi 0,80 0,86 @, 

Wiepmowisn + padło 120 128 1% 
gzynks weds, 2,60 2,2 283 

, ałonina 140 148 16% 
Boniza 0,850 2,40 2,63 

Bydgoszcz, 23 marca —  (Sprawozdazia 
Isby handlowej). Pszeniea niosm. miejscowa 
bes muzzoaki biała pzzyn. 130 fant. holenderskiej 
wegi 190 mk., tak samo petra 191 mk. — pe- 
ślednie gatunki nite} notowania, — Żyto niem, 
dobze, zdzowe 128 śzatów kolendeznkiej wagi 16% 
mk., 121 funtów wagi 142 mk. liejasa gatunkd 
000— 000 mazek. — Jęczmień dia milynamy 
126-14) marek. — Jęczmień dle browasów 
151—160 mk. saipigknicjesy mać notowania. -- 
Groch somizainio. — Owiss 180-146 mesch 

pod opaską Deny lees Bydgouses. 



Wspomnienie pośmiertne. 

Dnia 25 marca zmarł po długich cierpieniach mój wierny współpracownik śp. pan 

a Jize! GUM. 
Zmarły przez lat 40 piastował urząd zaufania w moim domu, który sprawował 

sumiennie wypełniając ściśle powierzone Mu obowiązki aż do Swej choroby. Jego 
stale miłe obejście zjednało sobie szacunek i przyjażń wszystkich, którzy Go znali 

A iz Nim przestawali. 

trzony św. Sakramentami mój najdroższy mąż, kupiec śp. 

w głębokim smutku pogrążona 

rane dJozel ać 

żona 

nt 

Na rynku targowym 
przy placu Wronleckim 

iw Jerzycach (1456 
codziennie świeże nadchodzące 

Mipacze do $marzenia ff, 20 1. 
Gzysty biały kabliau 

czyli stokfisz, 

Morski łosoś, lupacze. 
Bałtyckie flundry do 

smarzenia. 

Helgolandskie wyło- 
wione łupacze, okonie, 
karasie itd. nsjtaniej! 

Kotlety z ryb ości sę gą 
funt 

Najdelikatniejszy sre- 
brny łosoś funt 90 fen. 

krajany 1,00 mk. 
en —. 

a) Wale godka M 
Poznań O, 2. Telef. 1964. 

Po 6-miesięcznych długich cierpieniach zasnął w 

Begu w sobotę, dnia 25 r.b. rano'o godz. 4 i pół opa- 

Otto Stera w firmie Leopold Goldenring. 

Ulryka Glum ur. Dankwarth. 

Dziecięcy wózek mio oy: wany tanio 

na sprzedaż ml, Kopernika 
mr. 2 IV piętro na prawo. 

wc £ KAPPA RZ 

Wprawia zeby, 
piombuje i wyrywa 

L. Nowicki, 
dentysta 877% 

Poznań, Piotra plac 2, 
Teiefon mr. 1403. 

- Piękny gościniec gościniec 
pod AAA (Koschmin), w wielkiej wsi beź konku- 
rencyi, przy szosie i głównym trakcie, świetny interes, 
gościniec z całem urządzeniem, nOWO masiw 0 6 pokojach 
sklepach, pięknych mowo masiw oborach, pięknej 
mowo masiw stodoły, podwórze naokoło nowym mu- 
rem opasane, 12 mórg pięknej ziemi zaraz przy doma 

ożonych, sprzedam dla stosunków familijnych przy wpłacie 
‚000 mk. zaraz. Pospiech Konieczny, wszelkie ryzyko 

wykluczone, warunki sprzedaży bardzo korzystne. 
Spieszne zgłoszenia przyjmuje 

Interes parcelacyjny 

A. Aueh 
Koźmin — Koschmin. 

(1380 

Poszukuje się dzierżawy 

|, dobrej piekarni 
w mieście w okolicy Poznania 
zaraz lub od 1 maja 1911, Zgł. 
pod A. 8. 100 postl. Gnesen. 

Panienka 
łagodnego usposobieniałpotrzebna 

w Dębnie kol. pod Steszewem otworzyłem. Wymijam na 
poczekaniu po niskich cenach, za zboże, mąkę, ospę i śrut. 

Ste SZEWÓ S. B dł l hno kol zaraz do dzieci Mi. Jankow- 

=. nr. 5 to mann, rae nr. 6. = Fic ae eZ 

Nowy spis 2-markowych $ 
olshieh płyt do śramofonów 

co depiero wyszedł drukiem. 
Szczególniejszej uwadze polecam 

Piesni Wielkopostn 
Cena 2 marki za dwustronua piyts. 

34.) Wist na krzyża 06 } jezu Chryste Panie wally ) Wisi na krzyżu. 

335 ) Dobra moe głowo święta. 337 ) © duszo wszelka naboZna. 
) Stała matka boleściwa. ) Krzyżu święty. 

338. Ojcze Boże wszechmogący. — Rozmyślajmy dziś. 

66%" Sam sobie szkodzi, kto natychmiast nie zażąda mowego spisu piyt. “Sg 

St. Pełczyński, Poznań, 
Ulica Wodna 13 — na I. pietrze. ad
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Kapitał własny (udziały i fandusze) Złożone depozyta 
przeszło 8,000,000,— mk. przeszło 25,000,000,— mk 
W początkach kwietnia rb, otwiera 

Bank Przemysłowców z Poznania 

we Westfalji w Geisenkirchen, przy Vohwinkelstr. 12 
(pół minuty od dworca). 

Przyjmuje depozyta, płacąc od dnia złożenia: 
za 3-dniowem wypowiedzeniem = i pół proc. 
za kwartainem % 4 proc. 

Wszelkie przesyłki prosimy adresować: 

Bank Przemysłowców 
Kasa depozytowa — Depositenkasse 

Gelsenkirchen, Vohwinkeistrasse 12. 

a a SY SE ARA A AA 

Najsympatyczniejszy, najpopularniej- 
szy w Niemczech i największy 

Cyrk wędrujący 

M. Blumenieldie 
z Góry 

zawita wkrótee do Poznania, aby dać 

5.cio dniowy cykl przedstawień 
to jest od 

30 marca włącznie do 3 kwietnia 

100-letni Cyrk. 
© Niniejsze jedyne w świecie zdarzenie rozpoczęło 

dnia 1 marca rb. nasze znane przedsiębiorstwo. Z 

wszystkich sfer ludności, a przedewszystkiem na pier- 

wszym miejscu od władzy i prasy otrzymaliśmy bardzo 

liczne dowody serdeczności, które dają najlepszy wyraz 

jak popularne miejsce nasze przedsiębiorstwo w Niem- 

czech zajmuje. Prasa jako wyraioy i niekłamany tło- 

macz! publicznej opinji obchodziła wraz z nami ten 

Miody | 

człowiek 
liczący lat 19, zdolny do każdej 
pracy, szuka miejsca od 1 kw- 
ietnia r. b. Zgłosz. przyjmuje 
eksped. Wielkopol. pod nr. 1439 

Uczennice 
córki porządnych rodziców przyj- 
mie K. Przybylski, Poznań, 
Półwiejska ul. 6, skład towarów 
krótkich, biał, wełn, galant i 
artykułów mezkich. 1443 

Panny 
biegłe w krawiecczyźnie na stałe 
zajęcie potrzebne zaraz oraz ue) 

czemmice, chcące dokładnie 
wydoskonalić się w ET | 
gnie przyjmuje każdego czasu 

M. i 6. Maliaowska, | 
ulica Rycezska mr. 10 I. 

Potrzebni od kwietnia: słu 
Żący zon, bona, praczka, 
służący kaw. ‚kuchmistrzy- 
ni, panna służąca, urzę 
dmik kaw, gnspodynie z 
gotow. i bez. 
Procederowy pośrednik posad 
Franciszek Niedzicishi, 

Posen, Wienerstr. 6 pt. Telf. 1026 

" Łdoluego 1446 

pomocnika ogrodalczego 
oraz ucznia przyjmie T. Jan- 
kowski, ogrodnictwo artyst. i 
handlowe, Poznań, Teatralna 7. rzadki jubileusz. Prasa jednogłośnie z uznaniem pod- 

- niosła do znaczenia nasz obchód jubileuszowy jako nie- 

zwykły fakt. Od wielu lat nie było też dla nas ta- 

cznia każ : 

z dobremi wiadomościami szkol- Cyrk 5 Blumenfeld Wwy. 

oemi przyjmie zaraz lub też od 
1407 z Góry 

posiada tysięce tysięcy przyjaciół, zwolenników, wielbi- 

cieli i życzliwych, ale że do tego stopnia zdobyło sobie 

nasze przedsiębiorstwo w sercach ludności tego rodzaju 

popularność, było to dla nas prawdziwą niespodzianką. 

Wazelkiemi środkami, które mamy do dyspozycji, 

daliśmy wyraz naszego najszczerezego oraz najgłębszego 
podziękowania i postanowiliśmy się tak urz: ądzić, aby 
nasve rozpoczęte turnée 1911 skierować tam, gdzie nam 
dano dowody sympatyi. Także Poznań należy de tych 
miast, 

Magistrat z Góry zaszczycił nas swemi życzeniami. 
Międzynarodowa loża artystów, która jest rozpowszech- 

niona na całym świecie, wystawiła nam artystycznie 

wykonany dyplom itd. 

Przeto jest naszym pedwójnym, nawet dzie- 
sięćkrotnym obowiązkiem przy tegorocznym 
jubileuszowym turnieju dać program, który winien da- 
leko więcej naszą sławę wzmocnić, dla tego tylko wezyst- 
ko na tem miejscu przytoczyliśmy, aby naszej Szanow. 
Publiczności dowieść, jakiego szasunku nasz cyrk do- 
znaje 

Nie mamy zatem potrzeby wstępowsćfw Ślady 
amerykańskiej reklamy, ałe pomimo tego 
prosiliśmy bardzo © łaskawe zwrócenie 
uwagi na naszą firme 

Biumenfeld z Góry, 
ponieważ istnieją nieznaczne przedsiębiorstwa, które 
noszą podobną nazwę, a nam w żaden sposób iden- 
tycznie dorównać niemogą. Już od wielu lat próbo- 
wano władze i publiczność w błąd wprowadzić, gdyż 
rozchodziło się o nasze własne przedsiębiorstwo 

Dokładniejsze podanie programu nastąpi przez dalsze 
inseraty i plakaty, 

Wielkanocy 

S. Jablonski, 
handel Zelaza w Kroto- 

szynie. 

Poszukuję od 1 kwietnia r. b 
biegłego 1410 

TONACJI 
do handlu kolonial. win, cygar i 

© | aestytacii. Oferty z podaniem 
pensji proszę przysłać odwrotnie 
St. Wroniewicz, Miłosław. 

9699996996 
Kawaler, w 32 roku, pebieraj. 

rentę i posiad, włashy interes. 
poszuk. na tej drodze 

towarzyszki Życia. 
Panny lub młode wdowy, bsz- 
dzietne niech raczą swe of. złoż. do 
ekspsd. Wielkopol. pod nr. 1442 

Poznańska 
Stena obrazów 

(Posener Bilderbiihne) 

ul. Szeroka 21. 
Dzis i mastepne dni 

ładny program 

„Rekawiezka“ Z wysokim szacunkiem | 
ramat przez Fr. Schillera, 5 | 

Fałszywa guwernantka Bracia Blumenfeld z Góry 
wspaniały wzruszający dramat 

ze życią wzięty. 

Pół ceny. Byrekeja. 

sądownie zapisana firma pod nr, 67. 

(E. Blumenfeld Wwe.) S
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Do nabycia w wszystkich 
filiach odnośnych sprzedaży i składach Kai sera skład KAWY Tow. z ogr. por, 

Największa palarnia w | Europie. 


